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S a m o i s t n a  m y ś l  Premjowa pożyczka inwestycyjna. jakie go dochodzą z różnych krajów! 1
i n i e z a l e ż n e  d z i a ł a n i e .  '  5 0  m il jo n ó w  z ł o t y c h  n a  4  p r o c .  i Ba, ale żeby na to zasłużyć, trzeba na -
Na wszystkich zjazdach i konferencjach W “•«« 14 .Dziennika Ustaw* oglo- kosztów budowy nowych Hnjł kolejowych gS ^fjJbB T f' ta k M ^ ta lie m t

międzynarodowych spotyka się pewien, szono df kre Prezydent, którego mocą kosztów odbudowy . prżebndowy iinjl ]uż J  e“ ~  , = “  Qn yprzygotowlije Meksyk
stafe powtarzający si? tjp  działacza po-’ S l T J ?pSmjoSen I t y c z l Z Z ' -  Sta"nóJ Zjednoczonych- * litycznego, wspólny całemu szeregowi cf e . 7 ,>roc. premjowej pozyczm lnwe wowej pozyczsi z oiej z iyzz r. » pr/C. „  ludzie obozu narodowego, nie je-
krajów i kraików. Jest to zazwyczaj przed- s ŷcyinei w wysokosei 50.C00.0v0 złotych po yczk śonwersyjnej. steśmy wcale obojętni na to, jak nas za
stawiclel jakiegoś niżej c y . l L ^ n e g o  7oO w " ^ k e ? d .  “ In,“ S d ‘ S k f n e T J e '  S  c C  ^  traktują, 'w  dżie le j^m  świeci,

y młodego państewka europejskiego lub AÛ i?i* '• v w!oc e Kazas* . jnwesiycjfjnej umorzone Dęaą w ciągu ^ t a j aaro(jy sa tylu 'interesami te
którejś z mniejszych republik amerykan- Obligacje będą wypuszczone serjami lat 10 drogą losowania w dniach: 1-go powiązane, w tylu sprawach na
sWch! Gdy przedstawiciele Francji, Angljl, °-C0C “ I 1 P° 50 ““ " W  »  “ ae | "  Jtaoi du f  kwtetn?. wekjem od’ siebie zale« , ż,P obojętnym

I  Wpjyw ’ż 4 proc. nremjowej pożyczki 1928 r. Każdorazowo podlegać btdzle "  tole^ n"jf ^ “nPeT ta & o IS P iP lIm ii

• 1 b r o l w C b ^ e f o b s ^ a c T  g S S ? ^ 5 . ^  g  ? ^ Ł  ^ r t 5 l g t i . dt 'lM K ,a P°~ w & ei sLnowano V ,  dogadza naszej'  .przy powierzchownej obserwacji, wydaje ,m —  s  —_ l —- i ___ pi  âsasassBSBssŝssst.  polskiej miłości własnej, naszemu poczu-
się prawie jednakowym dła wszystkich ciu godności narodowej, i na tern prak-
owych kraików, wygłasza szablonowe P l a n  T I U r P P l 3 P v i l l V  F IS I  1 9 2 9  1* tycznie lepiej się wychodzi. Można mieć
mowy jednego typu, w tych mowach r i « I I  \ J f X Ł  1 / d C t l y y j J I i y  H i t  U U U  ! •  więcej trudności, więcej przeszkód do
wyraża te same ideały, powtarza nawet U c h w a l y |R a d y  M in i s t r ó w .  zwalczania, ale przy wytrwałości w koń-

I ê n 8ffi5 fraf efy- . . , , Rada ministrów na piątkowem posie- ziemskim 5849 ba, 9) w łuckim okręgu cu końców zawsze się wygrywa. Cóż
I Przedstawiciele wielkico, staryen psnstw d2eniu uchwaliła szereg rozporządzeń, ziemskim 8859 ba, 10) we lwowskim Polsce z tego, gdy jej politycy będą się

udają, że go traktują poważnie, mówią regU|ująCyCh sprawę parcelacji na rok okręgu ziemskim 9373 ha, 11) w krakow- uwalniali od przeszkód, pozyskiwali na-
i  mu nawft czasem zachęcające komple- nadch0dzący. skim okręgu ziemskim 4702, 12) w katc- wet rozmaite ułatwienia, jeżeli warun-
|  menty, nietrudno wszaKże spostrzedz, że 2 uchwalonych rozporządzeń przede- wickim okręgu ziemskim 800 ha, 13) w kłem za to zapłaconym będzie rozkład

się w duchu z niego śmieją. wszystkiem zasługuje na uwagę rozpc- poznańskim okręgu ziemskim 6907 ha, sił narodu, dezorganizacja państwa i jego
{ typ ten ~~ *° niedawno nawrócony r2ądzenie rady ministrów o ustaleniu 14) w grudziądzkim okręgu ziemskim zguba w przyszłości.

na kulturę polityczną barbarzyńca, po- pianu parcelacyjnego na r. 1929, obejmuje 6600 ba. Myśmy się od początku dużo uczylł
wierzchowinę ogładzony, obeznany nieco on następujące obszary w poszczególnych Dodać należy, że obszar 3627 ha, który °d obcych, aleśmy Ich nigdy nie pytali 
z konwenansami poi tycznemi, nauczony w okręgacb ziemskich: został rozparcelowany ponad ilość okre- jaką Polska ma prowadzić politykę we-
loży wo.nomularsKiej pewnych zasad z  gruniów fjrywatnych 1) w w^rsz. śloną w pianie parcelacyjnym na r. 1928 wnętrzną 1 zewnętrzną. Jeżeli ta polityka
.ogólnoludzkich , które recytuje przy 0kręgU ziemskim pozostałe do rozparte- zalicza się na poczet wykonania planu ma być prowadzona dla naszego polskiego
każdej sposobność , jak papuga. lowania 8631 ha, 2) w piotrkowskim okręgu parcelacyjnego na r. 1929. dobra, musi ją rodzić nasz polski rozum.

' Byłoby to zjawisko względnie niewinne, zjeinsklm oozostaje do rozparcelowania Faktycznie zatem winno być rozparce- Cudzy rozum będzie ją dyktował dla cu-
gdyby się na tem tylko kończyło, len  3532 ^  3̂  w kieleckim okręgu ziemskim lowane 36.373 ba, w tern 34.923 ha dzego dobra.

-- • wszarze typ działacza me poprzestaje na pOZOstaje do rozparcelowania 3299 ha, gruntów państwowych I 1.445 ha gruntów Obozowi narodowemu nie przychodzi-
produkowaniu na terenie mięazynarodo- ^  w lubelskim okręgu ziemskim 7856 ha. Państwowego Banku Rolnego. Z gruntów ło tak łatwo, jak różnym u nas part- 

> *y,m s* eJ swle2° zdobytej .kultury po w białostockim okręgu ziemskim 2766 prywatnych należałoby rozparcelować jom, formułowanie programów polityki.
I iitycznej usHuje on za wszelką cenę jja> 0) w wileńskim okręgu ziemskim 82.867 ha. Należy przypuszczać, iż obszar Nie mógł on nic kopjować — wszystko

podyktowane zasady stosować u siebie 6453 bgj ^  w grodzieńskim okręgu ziem- 82.867 ha zostanie z nadwyżką rozparce- musiał sam stworzyć. Ale ta długa pra- 
w sraju wbiew oczywistym wymaganiom skim 754o ba g) w brzeskim okręgu lowany^w r. 1929. ca doprowadziła go do tego, że wie,
żyda wbrew potrzebom społeczeństwa, ................. ......... ......1........... ........  ..... ........  .............. ......... ______ czego chce, od tego, czego chce, nie od-
me licząc się z położeniem kraju, z cba* —  , . ■ ■ ■ i ■ r  r  *** • stąpi, i będzie o to we wszelkich oko-
Snąw hliar ^ " 3  f i 1 6 Q Z I 0 l n V C H  Z 3 I S C  W  W c t f S Z S W I © .  licznośclach wytrwale walczył. Wszelkie
n f p u j f f i  da S}.lk l • 1 WARSZAWA. W z.lązku z al.dzl.l- s l, do dom». P. K.lecMśkl żażądal p o l s S ^ d o b ^ S o e '

W niedawnych jeszcze czasach, kiedy &emi aresztowaniami przed gmachem wówczas spisania protokółu z tego, co JJJLlki obcePWDL wv w naszei 03111^6’ 
ludzie mieli więcej młodzieńczego ideall Tow. Higienicznego podać jeszcze należy widział. Po spisaniu tego protokółu, w * lkL niedorzecLośd wvnłlw?iacp ź 
z ni u, działo się to często pod wpływem następujące szczegóły: którym p. Kw. scharakteryzował posię- niezrozumienia warunków czasu^ położę-

|  fanatycznej wiary w nowo zdobyte dog- Między aresztowanymi znajdował się powanie bojówek i zachowanie się policji, p  . kl wszeikie pranie na iotePr?i no.
maty, pod wpływem olśnienia przez Za- także b. redaktor organu NPR. .Głosu oświadczono mu, że jest zatrzymany. mv„zne; wreszcie wszelkie nnlitvki oso 
chód surowych natur, które się po raz Codziennego*, p. Kwieciński, który przy- i polecono udać się do aresztu. W pół Ł  J’ oraaSlza^ine któJe nie wla" 
pierwszy z nim zetknęły. Dziś, gdy padkowo, jako przechodzeń, był przez godziny potem oznajmiono p. Kwiściń- J 's v’ „ y k f  . a yl któremi niew iSoI 
sceptycyzm Zachodu już i do najmniej pół godziny świadkiem rozgrywających skiemu, że jest zwolniony. Protokół ° ° , Q, ynąrzeml!.a a nhń7 nIrorfn- 

|  cywilizowanych krajów przeniknął, gdy się Z8jść- w  urzędzie śledczym oświad- podpisany przez niego, pozostał w urzę- takiei Pczv innei nnstaci bedzie
i  .śżyslklib dziedzinach żyda zapano- czono p. K.iedUśklemu, że może ndać dzl. śledczym. K . 7

I  wuJe W 0*  y idzenla ,handl}owy r  e . .  .  _  .  gą, wyraźnie wytkniętą, przy nieustannej
raczej fachem politycznym, z któregcf się Msgr. Marmaggi nuncjuszem w P o l s c e . | I

nizacją wewnętrzną ten facb, bez wzglę » ,  -  ^  ,  ,  ,  widoki na rozwój mocarstwowy, o iie
■ j  - du na etykietę zaprzęga się do lepszej N O W  3  OfeTBW  G d a f l S k l l .  PaJ' Bóg^^^ozSmutle^ odffmk - t i  dla™

tere^m ^w eg^nafodn^natom last^ tycb  .  . , S p r z e n i e w i e r z e n i e  75.000 z ł .  lego, z e ^ z e d  la, y 'c t i d d e sln ' 1 , %
i  niedawnych barbarzyńców, u których GDAŃSK- Nowych'nadużyć w głównej sądzić z tego, iż gdy władzom w podob- 8  ̂ nareszcie organizować w Polsce obóz 

między przeszłością a tem, do czego idą kasie gdańskiego urzędu celnego dopuścił nych wypadkach przedłożone są skargi, narodowy, polską myślą żyjący, nie 
w teraźniejszości, istnieje przepaść nie się starszy sekretarz Mertz, który sfałszc- nie można stwierdzić dokładnie kwoty otrzy™u14cy od obcych wskazówek, co 

4 do przebycia, które nie ‘mają mocnej wał kwitów celnych na sumę zgórą sprzeniewierzonej. Jest to trzeci, w krót- ma dła Polski robić. Gdyby nie jego sa-
organizacji politycznej, a których organi- 75Ó00 zł O porządkach, jakie panują kim odstępie czasu, ujawniony wypadek m°ł£>tna mysi i niezależne działanie po- 
zacja moralna jest niesłychanie słaba — w gdańskich urzędach celnych można defraudacji w tym urzędzie. lityczne, historja wojny światowej zawfe-
fach ten służy przeważnie interesom ob- ■ . ... . ■' (rałaby ro z d a ł  o ciemnych barbarzyń-
cyro, bądź nieświadomie, pod wpływem państwa wydostali się oni na teren mię- są zaś dość.psychologami, żeby widzieć, f, P0l8tfich, którzy w chwili tworzenia 
sugestjl, bądź nawet świadomie, zadaną dzyna rodowy ; biorą tam udział w kon- jak się z nich w kułak śmieją — ci ,  "owej mapy Łuropy, nie umieli dla 
cenę, za poparcie z zewnątrz, za rekla- ferencjacb, występują na zjazdach, mie sami, którzy ich dla swych celów zaźy- °Jczyzny .zr°DtC nawet tyle, co naj­
mę, a czasem wprost za gotówkę. wają prelekcje... Dumni są z każdego wają. 9 ^ l 826 1 najmniej cywilizowane na-

i
 Polska, która ciągle jeszcze pozostaje słówka aprobaty ze strony powag za- Jaką to zazdrość w niektórych naszych roaK'- Koman Dmowski.

na granicy między cywilizacją a barba- thodnich, przysyłają do kraju depesze o działaczach musi budzić wiadomość o ^  ...

rzyństwem, dostarcza sporej ilości dzia- dobrem przyjęciu, jakie ich spotkało, o Wysokiem odznaczeniu masońskiem, któ- f lk A K tifu ln  Itw iuM M ib Aa »m * m«1>I 
łączy tego typu. Dzięki odbudowaniu tem, jak ich ten lub inny pochwalił. Nie re meksykański prezydent Calles miał H U U llU JU E Ł IZ I6 n iiIf \ r O i l l  U l S ili



CHOJNICE, dnia 17 lutego 1928 t

Nacjonalizm przy pracy.
W obliczu zbliżających się w Niem- t 

czecb wyborów różnego rodzaju stron- i 
nłctwa niemieckie rozpoczęły już przed­
wstępną walkę wyborczą. Ostatnie debaty 
parlamentu, jak już na to zwracaliśmy 
uwagę, stały również wyraźnie pod zna­
kiem nadchodzącej katnpanjl wyborczej. | 
Można też było z nich wyczytać szereg 
haseł, z któreml stronnictwa do niej przy- , 
stąpią. <

Najwyraźniej może pod tym względem i 
określili się nacjonaliści niemieccy, czy 11 i 
partja niemlecko-narodowych. Mimo, Iż : 
stronnictwo to stanowi najsilniejszą .pod­
porę* obecnego rządu Rzeszy, postano- i 
wlio ono zaznaczyć yfyrsźnle swe od­
rębne stanowisko. Z okazji więc roz­
praw nad mową ministra spraw zagra­
nicznych p. Stresemanna, zabrał głos 
przedstawiciel niemlecko-narodowych p. 
v. Freytag-Loringhoven, znany 1 skrajny 
prawicowiec. Wbrew zasadom, głoszo­
nym przez p. Stresemanna, wypowiedział 
sięprzecłwko porozumieniu z Francją 1 
przeciw całej polityce „pojednania*, 
głoszonej przez ministra spraw zagra­
nicznych Rzeszy. Mowę tego nacjonali 
sty określił francuski minister spraw za­
granicznych p. Brland, jako „mowę 
wojenną4* wskazując na to, Iż żyją w 
Niemczech silne grupy polityczne, dążąc 
do zupełnie Innych celów, jak p. Stre- 
semann.

Ale jak słusznie zaznacza w „Die 
Welt am Montag44 — p. Gerlach, nacjo­
naliści wysunęli na swego mówcę pana 
Lorlnghovena właśnie dla tego, Iż wie­
dzieli, że będzie mówił jaskrawo — tak 
jak trzeba mówić przed wyborami do 
swych wyborców, aby wreszcie jaknaj- 
lepiej zagłuszyć to wszystko, co przedtem 
robili.

Nacjonaliści więc, którzy kiedyś zgo­
dzili się przecież na plan Dawesa, na 
Locarno 1 współpracę z Ugą Narodów, 
obecnie, w przededniu wyborów, tern 
głośniej krzyczeć będą, iż całej tej poli­
tyce byli przeciwni, a naród niemiecki 
winłen szykować się do odwetu i do 
nowej wojny.

Pan Gerlach wymienia dalej Inne 
ogniwa nacjonalistycznej hecy przedwy­
borczej, która w celu utrzymania agrar- 
juszy krzyczy ustawicznie o upośledzeniu 
rolnictwa, zwłaszcza wielkiej własności. 
Dbając o kieszeń tych, rzekomo pokrzy­
wdzonych warstw narodu niemieckiego, 
nacjonaliści walczą przeciwko traktatowi 
z Polską. W gruncie rzeczy są mu prze­
ciwni ze względów politycznych, uważa­
jąc wszelkie porozumienie z „odwiecz­
nym wrogiem' -— Polską, za równozna­
czne z narodową zdradą.

Dla podtrzymania „nastroju bojowego* 
wśród swych wyborców, nacjonaiiśc 
organizują w ostatnich czasach zbiórk 
na rzecz tych, którzy mordują ich prze­
ciwników. Zwjkłych morderców otacza 
się nimbem — bohaterstwa. Urządzają 
dalej zgromadzenia swego „zbrojnego 
ramienia* — Stablhelmu, który zajmuje 
postawę bojową 1 prowokującą wobec 
rzesz robotniczych, przeciwnych w więk­
szości tej wojskowej maskaradzie.

Tak oto nacjonaliści rozpoczynają swą 
akcję przedwyborczą, Zaczynają już 
rzucać hasła, nie od dziś znane, robią 
nastrój wśród swych zwolenników, a 
przeciwnikom, dla postrachu — pokazują 
swój Stahlhelm. Są już przy pracy 
przeciwko lewicy niemieckiej, przeciwko 
republice, którą przy najbliższej okazji 
gotowi byliby pozbawić życia.

W akcji wyborczej, na terenach gdzie 
mieszkają Polacy, staną również do 
ostrej walki przeciwko nim, Polak jest 
dla nich odpowiednikiem czegoś niższego, 
czegoś godnego pogardy, czegoś, co 
zdolne jest tylko do ulegania butowi 1 
przemocy. Znamy już dobrze ten po­
gląd, choćby przybrany był w szatki nie 
tylko „niemiecko narodowych*, ale zna­
cznie bardziej niewinne 1 wiemy, że mu­
simy się bronić.

Prawica niemiecka stanęła więc do 
jracy. Dąży jeszcze do utrzymania jak- 
najdłuźej obecnego rządu, aby jaknaj- 
starannlej przygotować się do walki, 
która' ją czeka. A — jak się zdaje — 
walka ta będzie na ten raz ciężka i kto 
wie, czy mimo wszystkich wysiłków na­
cjonalistów nie skończy się dla nich 
klęską.

Klęska prawicy niemieckiej, ale klęska 
decydując?, oznaczałaby, iż rodzi się w 
Niemczech choć z trudem, nowy duch 
Niemiec, wyzwolonych z pod wpływów 
cesarskiej przeszłości.

SPRAWY POLSKIE.
Projekty nowych dekretów.^
W a r s z a w a .  Ministerstwo komu­

nikacji opracowało projekt dekretu o 
komercjalizacji kolei.

Ministerstwo przemysłu 1 handlu opra­
cowało projekt dekretu o polsko-zagra- 
nlcznych izbach handlowych. — Projekty 
te w najbliższym czasie wejdą na porzą­
dek dzienny Rady Ministrów.
Minister jest bardzo zajęty.
W a r s z a w a .  W poniedziałek do 

ministra spraw wewnętrznych zgłosił się 
prezes Komitetu Wyborczego Katolicko 
Narodowego p. Hipolit Wąsowicz, aby 
przedstawić ministrowi sprawę niedziel­
nych zajść na wiecu Katolicko-Narodo­
wym w sali Towarzystwa Higjeuiczaego.

Powiedziano mu, że w poniedziałki 
minister jest bardzo zajęty i wyznaczono 
przyjęcie na wtorek. Nie określono jed­
nak godziny.

Charge d*affaires Polski 
w Białogrodzie.

W poniedziałek opuścił Warszawę 
radc8 iegacyjny, p. Michał Kwapiszewski,

' udając się do Białogrodu na stanowisko 
charge d afłaires Polski, wobec przenie­
sienia posła Okęcklego na placówkę w 
Tokjo.

Odpowiedź na notę Polską.
> R y g a .  „Siegodaia* donosi, Iż poseł 
i litewski w Rydze Bizauskas, który wyje-
> chał do Kowna celem wzięcia udziału 
i w uroczystościach święta niepodległości 
: Litwy będzie uczestniczył w naradach 
- nad opracowaniem odpowiedzi na notę

polską.

Trzy sprawy gdańskie w Radzie Ligi Narodów.
GENEWA. W uzupełnieniu wiado-1 Sekretarza o toczących się bezpośrednio 

mości genewskich, dotyczących zbliżają-i rokowaniach . między Polską a Gdań- 
cej się sesji Rady Ligi Narodów, należy sklem ;
zaznaczyć, że na porządku obrad umie 
szczone zostały trzy sprawy gdańskie, 
mianowicie:

1. Postój statków wojennych w porcie 
gdańskim; Wysoki Komisarz zawiadomił 
Generalnego Sekretarza Ligi o prowa­
dzeniu w tej sprawie oezpośrednich 
układów między rządem polskim a Gdań­
skiem ;

2. Przewóz amunicji 1 materjału woj­
skowego przez Gdańsk I używalność 
Westerplatte; również i w tej sprawie 
Wysoki Komisarz zawiadomił Generalnego

3 wreszcie kwestja kompetencji try­
bunałów gdańskich w sprawach, wszczę­
tych przez funkcjonarjuszy kolei gdań­
skich przeciw administracji polskiej. We 
wrześniu roku ubiegłego Rada Ligi zwró­
ciła się w tej sprawie o opinję doradczą 
do Stałego Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze.

Sprawy gdańskie figurują na porządku 
dziennym jedynie ze względów formal­
nych. Rada ograniczy się podczas tej 
sesji do przyjęcia do wiadomości oświad­
czeń Wysokiego Komisarza.

Czerwoni generałowie w sprawie 
polsko - litewskiej.

MOSKWA. Na piątkowem posiedzeniu 
rewwojensowieta (rada rewolucyjno-wo- 
jenna) omawiana była sytuacja polityczno- 
wojskowa w chwili obscnej w Europie. 
Najwięcej uwagi udzielono sprawie polsko- 
litewskiej.Zdaniem czerwonych generałów,

biorąc pod uwagę grudniowe oświadczenie 
w tej sprawie marszałka Piłsudskiego, 
może ona przybrać raptownie obrót raniej 
pokojowy, niż ma d tychczas. Rząd 
Sowietów powinien być przygotowany na 
wszelkie ewentualności.

Uroczysty pogrzeb 
powstańców wielkopolskich.

W niedzielę odbyło się uroczyste zło­
żenie zwłok 8 powstańców wielkopolskich 
do wspólnego grobu na cmentarzu w 
Wielichowie. Powstańcy ci w roku 1920, 
ścigając uciekających Niemców, przekro­
czyli granicę polsko-niemiecką i, otoczę 
ni przez przeważające siły pod Kargową 
zestali wymordowani. Na grobie złożono

kilkadziesiąt włeńców, wśród nich prze­
piękne wieńce od Prezydenta Rzeczypos­
politej i Marszałka Piłsudskiego.

Życzliwa ocena noty
Min. Zaleskiego do Litwy.

P a r y ż .  Cała prasa bez wyjątku 
drukuje notę ministra Zaleskiego do 
Waldemarasa, zaopatrując ją życziiwemi 
dla Polski komentarzami.

JUUUSZ VERNE.

Starty wulkanu.
138) ----------- Ł ,

Natomiast dwie osobistości, które brały 
żywy udział w tern opowiadaniu, towa­
rzyszyły młodym parom w jc h  podróży 
do Montrealu. Byli nłml Neluto ł Pa­
trick. Pierwszy w ostatniej dopiero chwi­
li zdobył się na powzięcie stanowczej 
decyzji, mianowicie, że nie może opuś­
cić tak zawołanego myśliwego jakim był 
Summy Skira. Drugiego zaś mogła tyl­
ko śmierć oderwać od .pana Jana*.

Stopniowo okrzyki, żegnające odjazd 
parowca, ginęły w oddali, światła Daw- 
son City malały w przestrzeni, aż wresz­
cie znikły, pogrążając w mroku nocy 
wielki statek, dyszący parą 1 ogniem. 
Pogoda była piękna. Gwiazdy świeciły 
na czyslem niebie, a powietrze byto nie­
zwykle łagodne pomimo pory spóźnionej.

W tyle statku siedzieli wszyscy czwo­
ro na fotelach, które przyniósł Summy 
Sklm.

Wkrótce jednak Ben Raddle przerwał 
rozkoszną ciszę. Nie będąc w stanie 
zapanować nad swym żywym umysłem, 
układał już nowe plany. Wielki majątek, 
jakim rozporządzał, otwierał przed nim 
szerokie horyzonty. To też dał się unieść 
marzeniom, którym dawał ujście w mo­

wie. Działać, tworzyć... Przekształcić 
ten stos złota w rozległe zkolei to złoto 
zmnienić na przedsiębiorstwa jeszcze 
rozleglejsze... I tak dalej... i tak zawsze 1..

Jane słuchała go z natężeniem i od­
powiadała przyjaźnie na śmiałe zamiary 
marzyciela. Powoli zbliżali się do siebie, 
aż wreszcie, wiedzeni potrzebą ruchu, 
prawie jednocześnie powstawszy z foteli, 
udali się na brzeg pomostu, zapominając 
jeden o żonie, druga o mężu.

Summy westchnął.
— Już poszli oboje 1 — rzekł, zwra­

cając się do Edith.
— Należy — odrzekła młoda mał­

żonka, brać ludzi i kochać Ich takimi, 
jakimi są.

— Masz słuszność, Edith — przyznał 
Summy z westchnieniem.

A'e smutek ciążył mu na sercu. Głęb­
sze westchnienie wydobywało się z jego 
piersi.

— Tak — odezwał się znowu— poszli 
Dokąd będą tak dążyli ?

Edith podniosła rękę I opuściła ją 
nagle, jakgdyby tym ruchem wyrazić 
chciała, że przyjmuje przyszłość, jaką­
kolwiek ona będzie

— Znam mego Ban‘a — ciągnął da­
lej — już w ośra dni po przybyciu do 
Montrealu zatęskni do przygód i znów 
zechce puścić się w podróż, l obawiam 
się, aby nie pociągnął za sobą twej ku­

zynki i tak już mało usposobionej do 
spędzenia życia w zaciszu domowemu

— Jeżeli pojadą — rzekła — to wkoń- 
cu powrócą. Oczekiwać Ich będziemy w 
domu.

— Nie jest to wesołe, Elith.
— Ale użyteczne. Podczas Ich nieo­

becności będziemy pilnowali ich domu
Summy westchnął po raz ostatni.
— I będziemy wychowywali ich dzieci

— rzekł nie zdając sobie być może sprawy, 
Ile jego odpowiedź zawierała głębokiego 
kominizmu i wzruszającej rezygnacji.

:xvm .
R o zkosze  G re en  Y alley.

Pora letnia. Ant chmurki na błękicie 
nieba. Słońce rzuca gorące promienie 
na okolicę.

Summy Sklm, w skórzanych sztypach 
po powrocie z polownla z Nelutem, sie­
dzi, paląc fajkę w cieniu jednego z wiel­
kich drzew, stojących przed domem Green 
Valley. O kilka metrów od niego, nie- 
ledwie u jego stóp, troje małych dzieci
— trzy, pięć i sześć lat liczących — bawi 
się pod nadzorem wychowawczyni o 
wyglądzie budzącym zaufanie. Wycho­
wawczyni ta liczy nie mniej niż sześć 
stóp wysokości, a siwiejącej jej brody nie 
powstydziłby się nawet saper. Nazywa 
się, zresztą, Patrick Richardson. Z bie­
giem czasu młoda jego pani, ufając mu

zupełnie, nadała mu ten urząd zaszczytny.
Patrick, chociaż się zestarzał nie stra­

cił bynajmniej swej potężnej siły; tylko 
siły tej nie używa na boksowanie nie­
dźwiedzi ; jest ona bowiem wyłączną 
własnością synów Jane i Summy. Olbrzy­
ma spotyka się obecnie tylko z dziećmi, 
z których jedno siedzi mu na ramieniu, 
drugie na dłoni jak w fotelu, z wielkim 
palcem, służącym za oparcie, trzecie — 
w kieszeni, Patrick bowiem wyruszył do 
swej kurtki własną ręką kieszenie gwoli 
temu użytkowi. Mogą wdrapywać się 
na niego, jak na górę, kopać go, cią­
gnąć go za brodę i za włosy lub kłaść 
mu palce w oczy. Patrick jest wszyst- 
kiem zachwycony. Niezwykła to zabaw 
ka ten Patrick Richardson dla małych 
dzieci.

Zegar wskazuje godzinę dwunastą. 
Słychać przyśpieszony tętent konia I nie­
bawem ukazuje się młoda amazonka. 
Summy wstaje biegnąc na jej spotkanie 
I po chwłli trzyma ją w swych objęciach 
jak ongi w Northern Hotel. Jeszcze 
trochę, a Summy porwałby ją w szalo­
nym tańcu, jak wtedy. Ale Summy Sklm 
zaniechał tańca, odkąd, powiedzmy to 
pocichu, postać jego zaczęła nabierać 
okrąglejszej tuszy. Ale Jane Sklm nie 
ustępuje wcale dawnej Jane Edgerton. Jest 
to zawsze ta sama drobna, delikatna, 
urocza kobietka. (Dokończenie nastąpi).



ZAGRANICA.
Odpowiadź Kowna na polaką

notę.
M o s k w a .  Poseł sowiecki w Ko­

wnie donosi telegraficznie, źe druga nota 
rządu polskiego będzie rozważona przez 
radę ministrów 14 lutego. Odpowiedź 
zostanie wysłana prawdopodobnie w 
końca tygodnia.

W obronie zbrodni.
B e r l i n .  Obecny rząd republikań­

skich Niemiec uważa za swój dziwny 
obowiązek bronić zbrodni nieistniejącego 
już rządu cesarskiego.

W tych dniach rząd niemiecki prote­
stował w Londynie i Brukseli przeciwko 
nakręcaniu filmu, który przedstawia tra- 

' glczne dzieje bohaterskiej Angielki, miss 
Cavel, bestjalsko zamordowanej w czasie 
wojny przez oficerów niemieckich. Tak 
w Londynie jak i w Brukseli odpowie­
dziano Niemcom, że film opracowany 
jest śdśle według danych historycznych 
I że protest niemiecki jest zupełnie nie 
na miejscu.

Przesilenie parlamentarne 
w Niemczech.

B e r l i n .  Jak stwierdza prasa ber­
lińska, decyzja stronnictwa centrowego 
pomimo braku formalnej uchwały, zapa­
dła już wczoraj. Centrum zdecydowało 
się na pozostanie w gabhiecia przez 
parę tygodni jeszcze pod warunkiem, źe 
rząd obecny załatwi tylko najważniejsze 
kwestie ustawowe, jak np. budżet.

B e r l i n .  Prasa berlińska, omawiając 
przypuszczalny termin rozwiązania Reich­
stagu i rozpisania nowych wyborów, 
wypowiada się naogół za prawdopodo­
bieństwem rozwiązania Reichstagu w 
marcu, przyczem nowe wybory odbyłyby 
się w połowie maja.

Ekspansja niemiecka 
w Turcji.

S t a m b u ł .  Jak donoszą z Angary, 
grupa kapitalistów niemieckich złożyła 
rządowi tureckiemu podanie o koncesję 
na urządzenie wielkiej fabryki papieru. 
W tym celu zawiązuje się towarzystwo 
niemieckie z kapitałem 3 mil. f. t.

Rokowania
sowiecko-niemieckie.

M o s k w a .  „lzwiestja*, podnosząc 
życzliwe stanowisko rządu sowieckiego 
wobec inicjatywy niemieckiej podjęcia 
rokowań handlowych sowiezko-nlemiec- 
klch zaznaczają, źe oczekują od tych ro 
kowań nie dyskusji nadkwestjami zasad- 
nfczemi, rozstrzygniętemi już w roku 
1925, ale konkretnego załatwienia sprawy. 

^Pismo zaznacza, iż punkt widzenia mia 
rodajnych kół niemieckich, co do tych 
rokowań; 2biega się z punktem widzenia 
sowieckim. Izwiestja wyrażają pewność, 
że okoliczność ta pozwoli znaleźć w 
praktyce prędkie i zadowalające obie 
strony rozwiązanieomawianych zagadnień.

Z WOJEWÓDZTWA.
CHOJNICE, dnia 16 lutego 1928 r.

— W iec p rzed w y b o rczy  K om i­
te tu  K a to lick o  - N aro d o w eg o . W
piątek, 17 bm , odbędzie się o godz. 
8-mej wieczorem na sali Hotelu Central­
nego wlec przedwyborczy Komitetu Ka­
tolicko - Narodowego.

Przemawiać będą pp. Dr. Paweł 
Ossowski kandydat na senatora i b. 
poseł, btan. Wojnowski, kandadat na 
posła, Józef Mazur, kandydat na posła 
oraz Sołtysiak, bi poseł.

Komitet powiatowy prosi o jaknaj- 
Hczniejszy udział członków i sympa­
tyków.

— K o n c e rt „Lutni*. Wierna swemu 
tradycyjnemu zwyczajowi .Lutnia* choj­
nicka urządza w niedzielę, dnia 19 lu­
tego bt. w salach hotelu Engla swoją 
doroczną wieczornicę karnawałową z o- 
kazji 9-tej rocznicy założenia towarzystwa. 
Tak w zarządzie jako też w całem gronie 
naszych dziarskich Lutnistów wre praca 
przygotowawcza, której przebieg pewną 
daje rękojmię, źe .Lutnia* i tym razem 
zadowoli swych zaproszonych gości. 
Przeto nie dziw, źe społeczeństwo miasta 
naszego i okolicy zelektryzowane zostały 
zapowłedzenlem wspomnianego koncertu 
i niecierpliwie czeka na ów wieczór 
pleśni, wierząc z góry, Iż miłe przepędzi 
chwile pod wrażeniami dobrej muzyki 
wokalnej.

Będzie to niewątpliwie najpoważniejsza 
impreza tegorocznego karnawału w na- 
szem mieście, ponieważ oprócz miłej 
rozrywki i ochoczej zabawy, popisy za­
szczytnie znanej drużyny śpiewaczej sta­
nowić będą dla lubownlków naszej pięk-

CHOJNłCg, dnia 17 lutego 1928 t.

nej muzyki polskiej niepowszednią ucztę 
duchową. Śpiew, to muzyka najdosko­
nalszego instrumentu, głosu ludzkiego, 
którym Stwórca obdarzył każdego czło­
wieka. Śpiew uszlachetnia serce i duszę. 
Cześć Pieśni 1

— W alue z e b ra n ie  P ow . K ola  
Z w iązku  In w alid ó w  W ojennych
R. P. w Chojnicach odbyło się w niedzielę 
d. 12 II 28 o godz. 13-tej w sali Hotelu 
Centralnego przy lłczaym udziale człon­
ków.

Na porządku obrad było m. In spra­
wozdanie roczne starego i wybór nowego 
zarządu. Sprawozdanie roczne z działał 
noścl zarządu Koła zdawali kolejno kol 
kol. Oszwałdowsk', przewodniczący, Woj­
nowski, sekretarz I Górecki, skarbnik. 
Z poszczególnych sprawozdań wynikało, 
źe zarząd Kota chojnickiego ruchliwie 
1 wzorowo pracuje w interesie swych 
członków celem polepszenia ich bytu. — 
Zebranie udzieliło staremu zarządowi ab- 
solutorjum oraz dało wyraz podziękowa­
nia za gorliwą pracę przez powstanie 
z miejsc. Potem wybrano nowy zarząd, 
przeważnie tych samych, co w ub. r., 
w skład którego wchodzą: ko!, kol. Osz 
wałdowskl — przewodniczący, Bembenek 
— zast. przewodu., Werochowski — se­
kretarz, Zdrenka — zast. sekr., Górecki — 
skarbnik, Osowski — zast skarbnika.

W skład komisji rewizyjnej wchodzą: 
kol. kol. Hamerski, Skrzyński, Trzebiatow­
ski, Knitter i Kobierowski.

Pozatem wybrano 8 członków jako de­
legatów na zjazdy wojewódzkie i ogól- 
no-krajowe.

Nowemu zarządowi wyraziło zebranie 
votum zaufania. O godz. 15,30 przewód, 
ko!. Oszwałdowskl zamknął zebranie, 
dziękując w Imieniu nowego zarządu za 
zaufanie.

— K ino. W czwartek i piątek wystę­
puje Harold Lloyd w swym najnowszym 
1 najlepszym filmie pt. „Męczennik spor 
tu“, 8 aktów niebywałego humoru.

W piątek o gódz. 3.30 po poł. przed­
stawienie dia dzieci.

— K om unalny  p o d a te k  d o c h o ­
dow y za rok 1927 II rata. Termin płat 
noścl upłynął 1. bm. i podlega obecnie 
przymusowemu ściągnięciu. Należy ta­
kowy zatem niezwłocznie uiszczyć.

— Do E m ery tó w  p ań stw o w y ch  
n a  P o m o rzu , w dów  i s ie r o t  po 
u rz ę d n ik a c h , w o jsk o w y ch  I e m e  
ry ta c h  p ań stw o w y ch . Podajemy do 
wiadomości, źe w Toruniu dnia 7 stycz­
nia b. r. na gruncie dotychczasowego 
Stowarzyszenia Emerytów zostało utwo­
rzone Okręgowe Stowarzyszenie Emery­
tów Państwowych Województwa Pomor­
skiego z siedzibą w Toruniu, mające na 
celu zorganizowanie się emerytowanych 
fankejonarjuszy państwowych i zawodo­
wych wojskowych, oraz wdów t sierot jak 
wyżej, w celu samoopmocy i obrony praw 
materjalnych emerytów.

Da Zarządu zostali wybrani na rok 1928; 
prezesem płk. Grabowski Teofil, Mickie­
wicza 111; wiceprezesem p. Guziński An­
toni, Piaskowa 9; skarbnikiem p. Starzyc- 
kl Bronisław, Mickiewicza 136; sekreta­
rzem płk. Nleczuja-Ibnatowlcz Ludwik, 
Krasińskiego 50; pomocnik sekretarza por. 
Tomaszewski Marjan, Franciszkańska 14.

Zgłoszenie się celem wstąpienia do Sto­
warzyszenia przyjmują członkowie Zarzą­
du. W zgłoszeniach należy wskazać: naz­
wisko, imię, datę urodzenia, adres, kate- 
gorję emerytów, do której zgłaszający się 
należy.

Wobec zmian w dotychczasowym skła­
dzie Stowarzyszenia, Zarząd prosi wszyst­
kich dotychczasowych członków, podać
S, we adresy sekretarzowi Zarządu, ppłk. 
Nleczuji Ibnatowłczowi Ludwikowi, Toruń, 
ul. Krasińskiego 50.

Składka miesięczna 50 gr., wdowy (I 
sieroty do lat 20) 25 gr. Statut został opra­
cowany. Po zatwierdzeniu przez władzę 
i zarejestrowaniu przez Sąd, będzie do 
nabycia po 40 groszy.

Następne Walne Zebranie dn. 3 III. 1928
0 godz. 16 w lokalu restaur. „Pod Lwem*
ul. Łazienna 19. Zarząd.

C zersk . (Z jarmarku.) W ubiegły 
wtorek odbył się w mieście naszem pierw­
szy tegoroczny jarmark kramny, na bydło
1 konie. Jarmark ten był bardzo oży 
wiony, ruch już od samego rana był 
dość wielki, nie robiono jednak za wiel­
kich interesów, co jest zrozumiałe w 
obecnych ciężkich warunkach gospodar- 
szych, a zwłaszcza włeikłem bezrobociu 
w tutejszej okolicy.

Zauważyć można było bardzo pocie­
szający objaw, a mianowicie liczba przy­
bywających do nas handlarzy domokrąż-

Najnowsze wiadomości.
(Informacje własno.)

Rozmowa z Waldemarasem.
K o w n o ,  (Radjo.) W rozmowie, 

która się toczyła pomiędzy zastępcą 
unjl telegraficznej i litewskim prezyden­
tem ministrów, Waldemarasem, wypo­
wiedział się ostatni o stosunkach polsko- 
Utewskłch. „Ja zapatruję się", powiedział 
Waldemaras, „tak jak przedtem, tak i 
teraz na rokowania polsko-litewskie sce­
ptycznie*. Przedewszystkiem nie wierzy 
on w prawdziwość życzeń Polski, ażeby ta 
z Litwą prowadziła układy, jak z „pań­
stwem równem". Dalej wskazuje Wal­
demaras na t. zw. „litewską klauzulę", 
którą Polska dodała do układu handlo­
wego z Estonją.

Na podstawie tejże chce Polska uzys­
kać udogodnienia pomyślniejsze, aniżeli 
z inneml państwami bałtyckiemu W niej, 
sądzi Waldemaras, ma zamiar Polska 
gospodarczo, kulturalnie, a wreszcie i 
politycznie Litwę wykorzystać.

Co do układów z Polską, mówi Walde 
maras, n’e wierzę w Ich powodzenie, 
gdyż jestem przekonany, źe każdy Polak 
uważa Polskę bez Litwy za niezupełną, 
Myśl ta ciągle prześladuje Polaków i 
dlatego nie mogę wierzyć w powodzenie 
układów polsko-litewskich.

Śnieżyce w Sabaudji.
P a r y ż .  (Radjo) „Petit Parlslen* do­

nosi, że w Sabaudji szaleją mocne wi­
chry 1 śnieżyce. Ruch komunikacyjny 
jest prawie niemożliwy.

Parowiec rybacki zatonął.
L o n d y n ,  (Radjo) Koło wyspy St. 

KUda w północnej części Ocęańu Atlan­
tyckiego zatonął parowiec rybacki. 8 
osób utonęło, 4 zdołały się uratować.

Trzy wioski odcięte przez 
lodowiec.

P a r yź, (Radjo). W okolicy Chamon 
ruszył wieikl lodowiec, który odciął od 
świata trzy wioski. Wszelka komunikacja 
do nich jest niemożliwa, gdyż ulice 1 
drogi zasypane są kamieniami i drzewa­
mi powywracanemi.

Zawieje śnieżne 
w Skandynawji.

O s l o ,  (Radjo.) Według wiadomości z 
południowej Norwegii burze ostatnich 
dnf spowodowały tu liczne szkody. Jed­
na z rzek z powodu zasypania łożyska 
kamieniami zmieniła swój bieg dotych­
czasowy 1 zalała 27 domów.

K o p e n h a g a ,  (Radjo). Jak donosi 
oficjalna duńska agencja telegraficzna, 
spadła pomiędzy Hnifsdal a Asafjord la­
wina, przyczem zginęło 4 turystów. W 
Islandji panują również burze i zawieje 
śnieżne.

Niezwykły proces sądowy.
B o s t o n ,  (Radjo.) Przed sądem tut. 

rozpoczął się niezwykły proces Don Ma­
gnusa, oskarżonego o to, źe drogą prze­
kupstwa dorobił się majątku, wybudował 
sobie własną radjostację, skąd wychodzi­
ły ostrzeżenia dla przemytników alkoholu. 
Obok Magnusa siaje jeszcze 10 dalszych 
oskarżonych. Rozprawy potrwają zapew­
nie dłuszy czas.
Llndbergh nie chce odstąpić 

od lotów eksperymentalnych.
St. L o u 1 s. (Radjo.) Płk. Llndbergh 

zapytany przez przyjaciół, czy chce swe 
życie narażać na niebezpieczeństwo pod­
czas ciągłych lotów próbnych, oświadczył, 
że nie ma wcale zamiaru odstępować 
od lotów eksperymentalnych, a chociażby 
z narażeniem żyda.

nych z Kongresówki coraz to bardziej 
maleje. Podczas gdy dawniej zalegali 
oni z swymi towarami całą ulicę, to na 
ostatnim jarmarku widzieliśmy tylko małą 
ilość tych osób. Znajdują oni coraz to 
mniej odbiorców na swą tandetę jar­
marczną, ą raz zawiedziona publiczność 
woli zakupy swe uskuteczniać u miej­
scowych kupców, gdzie ceny są niższe, 
niż u tych wykrzykiwaczy.

Naogół ceny jarńiarczne nie różniły 
się od zwykłych. Za funt masła płacono 
2.50—2.60 zł., za mendel jaj 3.00 zł., 
kartofle centnar 6.00—6.50 zł. (e)

— (Przychwycenie kieszonkowca.) Do­
brą nauczkę dostał podczas ostatniego 
jarmarku pewien złodziej kieszonkowy 
poza miejscowy. Przy wykonywaniu swego 
niecnego rzemiosła w lokalu kupca p. J., 
przychwycony został przez pewnego go­
spodarza. Oburzeni obecni dali mu w 
następstwie taką nauczkę, która jest nie­
wątpliwie najskuteczniejszą dla tego ro­
dzaju przestępców. W dodatku mocno 
okrwawionego kieszonkowca aresztowała 
miejscowa policja. . (e)
K ”  (Teatr grudziądzki w Czersku.) W 
olątek, 11-go lutego wystawi Miejski 
Teatr z Grudziądza na salt hotelu Cen­
tralnego trzyaktową sztukę humorystycz­
ną p. tyt. „Kobieta, wino t dancing*. 
Sztuka ta, jak we wszystkich Innych mia­
stach, tak niewątpliwie i w Czersku będzie 
miała dobre powodzenie. Początek o
godz. 8-mej wieczorem. (e)

W iele, pow. chojn. (Akademja pa­
pieska.) W niedzielę, 12. bm., urządziła 
tut. Sodalicja Panien uroczystą akademję 
ku czci Papieża. Sekcja śpiewu, pod 
batutą dyryg. p. Skwlerawskiego odśple 
wała hymn papieski. Nastąpiła dekla­
macja chórowa, poczem czclg, ks. prób. 
Wrycza wygłosił bardzo piękny wykład 
o Papieżu Piusie XI. Po następnej dekla­
macji był piękny żywy obraz, 1 wspólna 
pleśń : „My chcemy Boga*. (f)

— (Wieczornica) W niedzielę wie­
czorem odbyła się wieczornica Sekcji 
śpiewu Sodalicjl, na której byli obecni 
patronat i zaproszeni przyjaciele kółka 
śpiewackiego. Wieczornicę rozpoczęła 
przemówieniem prezeska Sodalicjl. Sekcja 
śpiewu, pod batutą niezmordowanego 
dyrygenta p. Antoniego Skwlerawskiego 
odśpiewała nadzwyczaj dobrze udałe 
pieśni na 3 głosy i to „Oraj pieśni wie­
cznie, Orły sokoły, Szumią fale, Hymn 
nocy, Góralczyki*. Pieśni te przeplatał 
tutejszy zespół muzyczny artystycznie 
wykonanym koncertem. Odbyła się 
również wspólna kawka i poczta japoń­
ska. Resztę programu wypełniła skromna 
zabawa taneczna do godz. 2-glej. Goście 
rozbawieni i zadowoleni szczere podzię­

kowania składali tym, którzy tak miłą 
wieczornicę przygotowali. (f)

S ępólno . (Akademja papieska.) W 
ubiegłą niedzielę o godz. 5 po poł. od­
była się akedemja ku czci Ojca św. Piusa 
XI, w sali hotelu Polonja. Wykład ks. 
Proboszcza Grudzińskiego poprzedziła 
kantata na cześć Ojca św., wykonana 
przez Tow. śpiewu św. Cecylii pod batu­
tą p. Mowlnskiego,

W krótkich, a treściwych słowach 
przedstawił ks. Proboszcz działalność 
Ojca św. Plusa Xi. byłego nuncjusza Pa 
pieskiego w Polsce 1 jej wielkiego 
przyjaciela, przypominając pamiętny 
dzień 12-go lutego, dzień, w którym 
po raz pierwszy z loży Bazyliki św. Pio 
tra udzielił światu całemu błogosławień­
stwa apostolskiego. W wszelkich Jego 
encyklikach przebija myśl pokoju w Chry­
stusie. To też ks. Proboszcz nawoływał 
do wypełnienia życzenia Ojca św. 
nfe tylko w życiu koścłelnem, leez i w 
społecznem, co zadukornentować powin­
niśmy wkrótce przy urnie wyborczej, 
głosując na kandydatów gwarantujących 
nam obronę praw kościoła rzymsko kato­
lickiego. Akademję zakończono wspólnem 
odśpiewaniem pieśni ,B >źe coś Polskę*.

S ta ro g a rd . (Osobiste) Egzamin in­
żynierski na wydziale leśnym przy uni­
wersytecie poznańskim złożył p. Antoni 
Dlugoński, syn tutejszego kupca Jana 
Długońskiego. Przed 3 laty złożyła 
córka p. Długońskiego egzamin na profe­
sora cbemji w tym samym uniwersy­
tecie.

Lubiew o. (Akademja Papieska.) 
Miejscowość nasza obchodziła 6-tą rocz­
nicę koronacji O jcaś*. Piusa XI bardzo 
uroczyście. Wieczorem urządził zespół 
szkoły powszechnej łącznie z Tow. 
Śpiewu „Lutnia* pod protektoratem 
Przew. ks. kanonika dr. Włoszczyńskiego 
akademję papieską. Program wieczór 
nicy, która się odbyła na sali p. Klóskl, 
był obszerny i urozmaicony. Licznych 
gości w stosownem przemówieniu przy­
witał nauczyciel p. Lewandowski. Chór 
szkolny śpiewał „Ojcze z niebios*, po­
czem ks. kanonU dr. Włoszczyński miał 
pięknie ujęty wykład o Ojcu św. — 
referat stosowny do cbwlll. Nastąpiły 
kolejno śpiewy 1 deklamacje dzieci. Od­
śpiewano „Hymn za Ojca św *, „Pod 
Twą obronę", „Złamane berła* i „Czer­
wony pas*. Wygłoszone zostały dekla­
macje pt. „Ślub polskich dzieci*, „Rota 
katolików w Polsce*, „Królu serc wszysU 
kich“, „Kochaj 1 wierz" i „Aniół Pański^. 
Poczem chór „Lutni" odśpiewał pleśni: 
pleśń „Wędrownik* i „Góralu, czy ci 
nie żal". Zaznaczyć wypada, iż śpiewami 
dyrygował nauczyciel p. Lewandowski. 
Zespół amatorski składający się z pp.



CHOJNICE, dala 17 lutego 1928 *.

Br. Iwlckl, Bompalski, Nitka, Pronóbłs, 
Grubicki, Gajda, Mrozikówna, Nitkówna. 
Proncbisówna, Kątna, Makowiecka, 
Kollasówaa I Dymarkowska, odegrali 
jednoaktowy dramat p. t. „W starym 
dworze". Całość pięknie się udała, 
czego dowodem huczne oklaski. Na 
koniec słowa podziękowania wyraził ks. 
kan. dr. Włoszczyński oraz naucz, pan 
Lewandowski. Udział obywatelstwa był 
bardzo liczny. Podczas przerw jak I w 
następującej zabawie tanecznej przygry­
wała orkiestra p. Polkowskiego.

Uczestnik.
S a rto w ice  D olne  pod Swieciern. 

(Kradzież w oberży.) Do oberży p. 
Bernarda Delewskiego włamali się nie- 
wyśiedzeoi dotąd sprawcy I skradli wię­
kszą llcść butelek wódek i likierów war­
tości kilkaset złotych. (c)

K ory tow o, pow. świecki. (Okradli 
oberżystę.) W nocy z czwartku na piątek 
włam*ali się nieznani sprawcy do oberży 
p. Maciejewskiego i skradli likierów i 
wódek oraz cały zapas wyrobów tyto­
niowych, razem wartości około 1500 zł. 
Energiczne śledztwo za sprawcami, którzy 
włamali się przez okno w toku. (c)

C hełm ża . (Wiec PPS.) W ubiegłą 
niedzielę odbył się w Chełmży wiec PPS. 
Przybyła p. Domańska z Torunia. Refe­
rat, który słuchacze znali zresztą napamięć 
z poprzednich występów p. Heleny, mu­
siał oczywiście zawierać gromy na bur­
żujów, księży i p. Sachę. Potem mówi­
ło się o zbawieniu Polski przez PPS. itd. 
jak zwykle.

W obronie duchowieństwa padł głos 
protestu z szeregów wfecownlków. P. He­
lena w diugłm wywodzie odpowiedzi po­
częła na swój sjiosób filozofować, lecz 
bez skutku.

Nie udało się p. Helenie w Chełmży, 
nie udaje się też Unjl Ziem zschodnicb, 
która widocznie z braku sił męskich po­
sługuje się na chełmżyńskim gruncie agi 
tatorami w spódniczkach.

N o w e m ia s to . (Najechana motocy­
klem ) Dnia 10-go w godzinach przed 
południowych została najechana w drodze 
z Kurzętnika do Nowegomłasta córeczka 
p. Pokojskiego z Nowegomłasta przez ma 
tocyklistę Rzepkę. Zamiast udzielić po 
mocy, pozostawił ją R. bezprzytomną na 
szosie.

Bezprzytomną zajął się p. Franciszek 
Kozłowski z Kurzętnika, który w tymże 
czasie przejeżdżał i motocyklistę poznał.

T czew . (Nieszczęśliwy wypadek.) W 
tutejszej fabryce wyrobów metalowych 
wydarzył się znowu nieszczęśliwy wy­
padek. Robotnik Walter z Tczewa zła 
mał sobie nogę w czasie, gdy cbdar 
pewne narzędzie usunąć, które mu 
jednak spadło na nogę. Zranionego 
odstawiono natychmiast do szpitala św. 
Wincentego. Pracował on już przeszło 
20 lat w tej fabryce. (d)

— (Bójka.) W pobliskich Sucbostrzy 
gach przyszło ubiegłej niedzieli wieczorem 
około godz. 11 między dwoma chłopa­
kami do ostrej sprzeczki, która się nie 
długo zamieniła w bójkę- Pewien G. z 
Suchostrzyg został z nożem pokaleczony 
tak okropnie, że musiano go odstawić 
do szpitala. (d)

T czew . (Egzamina w Szkole Morskiej.) 
Dnia 7 i 8 lutego odbyły się^w Szkole 
Morskiej egzamina państwowe na dyplo­
my: szypra i I II klasy oraz maszynisty 
okrętowego I i Ii klasy.

Delegatem Ministerstwa Przemyślu i 
Handlu był radca ministerjalny p. Tade­
usz Stecki, kapitan żeglugi wielkiej.

Stanęło do egzaminów 11 kandydatów, 
z których egzamin na szypra 1 klasy zdał 
jeden kandydat, na szypra II klasy 6, na 
maszynistę I klasy jeden i na maszynistę 
okrętowego ii klasy dwóch.

Jeden z kandydatów egzaminu nie 
zdał.

Z DALSZEJ POLSKI.
Inow rocław . (Zebranie Komitetu 

budowy pomnika Jana Kasprowicza).

Odbyło się tu zebranie głównego komi­
tetu budowy pomnika Jana Kasprowicza, 
w którem wzięli udział przedstawiciele 
związku stowarzyszeń polskich oraz 
członkowie komitetu wykonawczego ze 
starostą dr. Dietlem na czele. Na posie­
dzeniu z przedstawionych dwóch proje­
któw (Donikowski i Haupt) wybrano 
projekt pomnika wykonany przez artystę 
rzeźbiarza Haupta z Poznania. Pomnik 
według projektu Haupta stanąć ma na 
miejscu dawnego pomnika Wilhelma 
pr^y ul. Dworcowej 1 wyobrażać ma Ja­
na Kasprowicza siedzącego na krześle 
w pelerynie zakopiańskiej, trzymającego 
w lewej tęce książkę. Koszta budowy 
pomnika wyniosą ok. 60.(00 zł. Magi­
strat miasta Inowrocławia przekazał już 
pierwszą ratę w wysokości 10.000 zł.

GIEŁDA f»lEA9Ę*«8A.
Dolary Stanów Zjedn, (1 dolar) 8,90 zł 
Franki francuskie (100) 35,0372
Franki szwajcarskie (100) 171,50
Funty angielskie (i funt) 43,458/4 zł. 
Korony czeskie (100,koron) 26,4l1/2 z1. 
Liry italskie (100 lirów! — zł
5 proc. pożyczka dolar. 66,75—67,50 zi
6 proc. 84,00 zł.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5.12 '/4
Złoty (100 złotych) 57,61
Przekazy na Warszawę (,) 57,56
ICO marek rentowych 122,30
1 funt 25,01

Giełda PfodńB RolnyciiaPsznattiu
Warunek: handel hurt. fr. st. załad. 
ładunki wagon, dostawa zaraz za 100 kg., 

w złotych.
Żyto 38,25-39.25
Pszenica 44,50—45,50
Jęczmień zimowy 33,00—35,00
Jęczmień braw, 39,50—41,00
Owies 32,50—84,50
Mąka ż. 65°/o wł. work. —56,50

Mąka ź. 70°/0 wl work. —55,00
Mąka p. 65% wł. work. 64,50—68,50 
Ospa pszenna 26,00—27,00-
Ospa żytnia 26,25—27,25-
Ziemniaki jadalne —
Zlenmiaki fabryczne 
Groch polny 
Groch jad. Victorja 
Rzepak
Słoma żytnia prasow.
Siano luźne 
Wyka lat. i peluszka
Ogólne usposobienie słabsze, brak 

gotówki utrudnia obroty. Jęczmiere 
brow. o wadze wyższej niż stand, ponad 
notowania.

48.00— 53.00
60.00— 82,00 
63,00—70,00

30,00—33,00

RUCH w TOWARZYSTWACH*
Tow. śp iew u „L utn ia". Jutro w 

piątek, odbędzie się generalna próba dla 
chóru męskiego o godz. 7.30, a dla 
chóru mieszanego o godz. 8 wieczorem 
w hołdu p. Etigia. Upraszam uprzejmie
0 przybycie szan. członków w komplecie

Dyrygent.
Z e b ra n ie  R zem ieśln ik ó w  Sam o­

d z ie ln y ch  odbędzie się w czwartek 
dnia 16 II. 28, o godzinie 8-mej wiecz. 
w hotelu p. Kaleity. Zebranie Zarządu 
odbędzie się godzinę rychlej.

Towarzystwo Rzemieślników Samodz.
Tow . Zw. O sad. R oi. n a  pow ia t 

C hojn ice. Walne roczne zebranie od­
będzie się w niedzielę dnia 19 b. m. o 
godz. 12 w po*. w lokalu p. Jaźdżew 
skiego w Chojnicach. Z powodu uzu­
pełnienia zarządu udział wszystkich człon­
ków jest pożądany.

O liczny udz'ał uprasza Zarząd.
Z w iązek  H arc. P o lsk ieg o . W 

sobotę, 18 bm,, o godz. 18,30 wygłosi 
w auli szkoły powszechnej lekarz tut. 
Hufca wykład „O szkodliwości alkoholu
1 nikotyny" dla harcerzy, jak również i 
dla sympatyków harcerstwa.

Kom. Hufca.

W czwartek I płatek o sadz. 8.15
(16 1 17 bm.)

Król humoru 1 śmiechu! 
Ulubieniec publiczności i

Harold Lloyd
w swym najnowszym i najlepszym filmie

Męczennik sportu
8 aktów niebywałego humoru. Tysiące 
komicznvch trudnych do opisania sytuac,!. 

" Dotąd niewidziane tryki. 389
Oprócz tego komedja w 2 akt.

10 płatek o godzinie 3.30 coieikle 
przedstawienie dia dzieci I młodz.

Licytacja.
Dnia 24. bm. o godzinie 10. przed poł.
w o d p ra w ie  c e ln e j p rzy  E k sp ed y c ji to w a ro w e j
sprzedawać się będzie następujące towary za natych­

miastową zapłatą.

Izolatory montowane, masa izoiacylna ka­
blowa. tektura nasycona smolą, wyroby z 
miedzi oraz wyroby Żeliwne ogólne] wagi 
543 kg. netto - cena wywołania 250 złotych.

Wyżej wymienione towary sprzeda się pod warun­
kiem powrotnego wywozu zagranicę. 391.

Chojnice, dnia 14. lutego 1928 r.

Urząd celny
Czajkowski, Kierownik Urzędu.

Szan. publiczności i gościom moim 
polecam swój z dawna dobrze zaprowadzony

zakład fryzierski
Z dniem 10. 2. br. personał salonu 

męskiego i damskiego został powiększony. 
Komu zależy na ładnej 1 trwałej 
o n d o lac ji niech zwiedza stale

zaKłsd Mzjwskl przy ul. Człuctoowsklej 14.
379 B. Jeziorski.

Zamawiam nini«jiztm plimo

„Dzienni a Pomorski"
x €bej% l«  

na miesiąc marzec*
i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę l mletlęczną 
% opłatą pocztową razem SWT s t-a ż y e c  WPM*

______________________  dnia -------- -------------------------  I” 8

Azotniak, tomasynę, kainit, sól 
potasowa ■ superfosfat

poiecsmy z składu w każdej ilości.
Również przyjmujemy jeszcze zamówienia na wa­

gonowe partje wszelkich

nawozów sztucznych.
Przypominamy, że najwyższy czas jest-zamawiać

Saletrę chiliejską
którą oddajemy także na kredyt wekslowy aż do 

października 1928 r.

Pomonkle Siooorzy szenle Rolniczo- Handloue
Chojnice. Telefon 24.

D la  bydła
Wapno fosforowe marka A. przy­
czynia się jako proszek odżywczy 
dla nierogacizny do pobudzenia 
apetytu, przyczynia się do rozbudo 
wykcści przeciw sztywnym nogom 
Marka B, tuczy szybko, zapobiega 
rozmaitym chorobom, daje apetyt 
W paczkach po 1, 2, 5, i 10 zi.

Drogerja

Bracia Hubert.
Chojnice, ul. Gdańska 18.
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Biuro b u e h a lte r y jn e
m d  Kramski o Lubiczu

p. Toruń.
Sądownie zaprzysiężony rewizor ksiąg i 
rzeczoznawca księgowości. Absolwent aka­
demii handlowej w Frankfurcie n. Menem.
D łu g o le tn ia  p ra k ty k a  w  b an k o w o śc i 
h a n d lu  I p rz e m y śle  o raz  ro ln ic tw ie  

K ilk a  obcych  języ k ó w .
Podejmuje się wszelkich prac, rewizji oraz 
ekspertyz księgowości w całej Polsce, w 
wypadkach poszczególnych 1 kontraktowo 

na stałe.

Przetarg przymusowy
D nia 17. lu te g o  1928.

o godz. 13.30 sprzedawać 
będę na podwórzu spedyt. 
N ow ackiego  najwięcej 
dającemu za gotówkę:

14 płaszczy damskich 
9 płaszczy męskich 

jamowych 
5 sztuk płótna

Szeleziński
j 392 komornik sądowy. 

Strzelecka 38.

Ostatnia zabawa 
karnawałowa

odbędzie się w  A ngow i- 
c ach  n a  sa li p. P rz y ­
b y lsk ieg o  w  n ie d z ie lę  
d n ia  19 lu te g o  1928 r.
Podczas zabawy 
różne niespodz.

Uprzejmie zaprasza 388 
GOSPODARZ,

Początek o godz. 6 wlecz.

SIONI
na sprzedaż. 387

Szosa Kaiclerska 1.
Pokój umebl.

393

X X X

do wynajęcia. . __ ____
 ̂ w 1 Chojnice, Pom.

I Dworcowa 15. L  L Rok zał. 1 * 4

Hydłatoaletow.
Nadzwyczaj w ie lk i w y b ó r
Wyroby znanych p ie r ­
w sz o rz ę d n y c h  fabryk tak 
krajowych jak i zagranicz­
nych. W użyciu oszczędne 
i udelikatniające « e r ę  

po najniższych cenach 
poleca

Bracia Hubert
właśc. Juljan Hubert

Drogeria - Perfumeria
‘ ‘ “ Gdańska 18.

tel. 219,

i Admtokteatte : Okojnii*, *1. C&łmhcwika U. -  Po«a»*W4 konto wekowa #01 88S — Ewto haakowa: Bank Fewiatow,. Obojuie. Miejika Kaia Owteijdiiości, Chojnic, -  lai, 44. 
taisz*. „Pater F*»". r- »*»* »•«*. M. c  z* wdakają oipow. Ktalmiani B e  w Obe{nl*aak r- DreWm ! wkład** dnkani „Pater. Fen". w Ckojuteatk, Wjrdawea Włsi. Joliun Sthcikit


